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W Abisynji coś się dzieje 


Połączenie kolejowe przerwane — Włosi grożą represjami posłom zagranicznym 


P a ryż. (Tel. wł.) Z Dżibuti donoszą: 
Według otrzymanych tu _ doniesień, 
wojska włoskie stoszyly w _ pobiiżu 
Harraru zaciętą walkę ze zbrojnemi 
oddziałami abisyńsk'emj. Abisyńczycy 
zostali odparci, pozostawiając na placu 
boju licznych zabitych i rannych. 
Straty włoskie są nieznane. Według 
tych samych wiadomości kandy abi- 
syńskie zdołay przerwać w kilku miej- 
scach linję kolejową na odcinku Adis 
Abeha—Direaua. 

Komunikacja kolejowa na odcinku 
Dżibuti—Diredaua odbywa się normsl- 
nie. Natomiast pomiędzy Adis Abebą 
a Dessie tor kolejowy został przerwa- 
ny w kilku miejscach przez partyzan- 
tów abisyńskich. 

Adis Abeba. (PAT) — Książę 
Ankony z kolumną żołnierzy przybył z 
Dessie do Adis Abeby. Marsz do De- 
bra-Brehan odbyto piechotą na prze- 
strzeni 250 km. Ostatni odcinek drogi 
przebyto na samochodach. 


Wojska były w drodze napastowane 
przez oddziały partyzantów. W związ- 
ku z tem, jak donosi agencja Stefani, 
odpowiedzialne koła  cudzoziemskia 
szerzą w Adis Abebie pogłoski fałszy- 
we lub mocno przesadne. Władze wło- 
skie zawiadomiły te koła, że nie będą 
nadal tolerować takiego nadużycia go- 
ścinności włoskiej i że w razie powtó- 
rzenia się wypadków szerzenia klaraii- 
wych pogłosek, zastosowane będą re- 
presje przeciwko winnym. 

Rzym. (PAT) — Ministerstwo pra- 
sy i propagandy zaprzecza stanowczo, 
jakoby w okupowanych terytorjach 
abisyńskich panował niepokój oraz ja- 
koby ilość zabitych żołnierzy włoskich 
wynosiła 35 osób, jak to doniosła pra- 
sa angielska. 

Zdaniem włoskich kół wojskowych, 
całe terytorjum Abisynji znajduje się 
pod kontrolą włoskiego lotnictwa. 

Londyn. (PAT) — Reuter donosi 
z Adis Abeby, że radjostacja tamtejsze- 
go poselstwa brytyjskiego nadal funk- 
cjonuje. Dekret marsz. Graziani prze- 
widywał wstrzymanie tarnsmisji na 
przeciąg 2 tygodni. Narazie odbiór od- 
bywa się normalnie. Co się tyczy po- 
selstwa brytyjskiego, sprawa ta oma- 


wiana jest w Rzymie i w międzyczasie 
dekret nie został w stosunku do posel- 
stwa wprowadzony w życie. Rząd bry- 
tyjski porozumiewa się w sprawie de- 
kretu z rządami Francji, Stanów 


Zjednoczonych i Rzeszy Niemieckiej. 

Rzym. (PAT) — Prasa włoska po- 
daje szczegóły zamordowania misji lot- 
niczej w Lekamti, na zachód od Adis 
Abeby, która przybyła tam na trzech 


Wczoraj odbył się w Poznaniu szosowu wyścig kolarski o mistrzostwo Pol- 


ski. Zwyciężył Zieliński (Okęcie, W-wa) przęd Oleckim (Iskra, W-wa) i Klu- 


jest (HCP, Poznań). 
Zieliński i Olecki. 


Na fotografji widizmy zwycięzców 
Szczegóły wyścigu patrz strona 2-ga. 


(od lewej): Kluj, 


17 obrońców w procesie Doboszyńskiego? 


Kraków. (Tel. wł.) Jak podaje 
„I K. C“, w najbliższym czasie przy- 
bywa do Krakowa adw. Stypułkowski, 
który wraz z dr. Pozowskim ustalą li- 
stę obrońców w procesie inż. Dobo- 
szyńskiego i towarzyszy. 

Dotychczas zgłosiło się bardzo wie- 
lu obrońców z różnych stron kraju, a 
zgłoszenia te w dalszym ciągu napły- 
wają. Wobec tego — jak podaje pi- 


smo — każdy z oskarżonych będzie 
miał osobnego adwokata, co w danej 
chwili dałoby 77 obrońców. Gdyby 
istotnie w procesie tym występowała 
tak wielka ilość adwokatów, byłoby to 
nielada sensacją w dziejach sądowych. 

Warto dodać, że termin rozprawy 
jak i sposób jej prowadzenia, z uwagi 
na nieukończenie śledztwa, nie zosta- 
ły jeszcze ustalone. 


samolotach typu Caproni i Romeo, oraz 
dalszych 8 nazwisk zamordowanych 
oficerów i obsługi samolotów. Dzien- 
niki tłamaczą, że są to wypadki ściśle 
związane z ekspedycjami kolonjalnemi 
i jako przykład podają Maroko, w któ- 
rem Francja nie mogła stłumić powsta- 
nia Abd-el-Krima w ciągu trzech lat. 

Rzym. (PAT) — Korespondenci z 
Adis Abeby podają opisy ataku Abisyń- 
czyków na linję kolejową Dźibuti— 
Adis Abeba. Wojska włoskie miały roz- 
proszyć napastników, zadając im duże 
straty. 

Rzym. 10. 7. Agencja Stefani po- 
daje nazwiska członków załogi trzech 
samolotów, którzy zginęli z rąk Abisyń- 
czyków w pobliżu Lekemti. Są to kpt. 
lotnik Galli, kpt. obserwator Drammis, 
por. Gabelli, sierżant lotnik Bombona- 
ti, sierżant radjotelegrafista Ciprari, 
pozatem dwóch mechaników, jeden ra- 
djotelegrafista oraz dwóch tubylców 
tłumaczów. Wszyscy wyżej wymienie- 
ni zginęli po zaciętej walce z` przewa- 
żającym liczebnie napastnikiem dnia 
28 czerwca. 


Chcą, by zaproszono Niemcy 

Rzym. (PAT) Agencja Stefani 
donosi: 

Premjer belgijski van Zeeland za- 
prosił rząd włoski do udziału w kon- 
ierencji przygotowawczej mocarstw 
lokarneńskich w Brukseli. A 

Rząd włoski odpowiedział, że jest 
gotów przyczynić się konkretnie: do 
gwarantowania pokoju, ale musi li- 
czyć się z istnieniem pewnych zobo- 
wiązań śródziemnomorskich, które ta- 
mują jego udział w dziele współpracy 
międzynarodowej, popieranej przezeń 
usilnie. 

Rząd włoski poza tem wyraził opi- 
nję, że należy zaprosić Niemcy do przy- 
gotowawczej fazy rokowań lokarneń- 
skich. Nieobecność jednego z sygna- 
tarjuszy tego traktatu w czasie roko- 
wań, zamiast wyjaśnić położenie, 
skomplikowałaby je. 


700 ofiar kanikuły 

Nowy Jork. (PAT) Prasa ame- 
rykańska podkreśla tragiczny bilans 
niebywałych upałów, panujących od 
dłuższego czasu w Stanach Zjedn, 

Dotychczas z powodu porażenia sło- 
necznego, udaru serca i innych chorób, 
spowodowanych katastrofalnemi upa- 
łami, zmarło przeszło 700 osób, z tej 
ilczby 66 w Nowym Jorku. 


DOKUMENTY ANTYPOLSKIEJ ROBOTY W GDAŃSKU 


Na obszarze wolnego miasta Gdań- 
ską wzmogła się znów propaganda 
przeciwko Polsce, Pomorzu i prawom 
Rzeczypospolitej do Gdańska. Nie trze- 
ba wielkiej wnikliwości, aby ustal 
że ośrodkami tej działalności przecji 
polskiej są koła narodowo - socjali- 
styczne, głoszące na pierwszej stronie 


swego organu prasowego „Der Danzi- 
ger Vorposten" — hasło „Zurück zum 
Reich". 

Nasze ryciny przedstawiają kartki 
pocztowe, sprzedawane na obszarze 
gdańskim. Ryciny składają się z tła, 
na którem jest mapa polityczna 
wschodu europejskiego z r. 1914, oraz 


Ottomai $telnbach, Danzig 


kartki wierzchniej, ruchomej, przed- 
stawiającej układ polityczny po roku 
1918. Jest oczywiście „korytarz“, którą 
to nazwą Niemcy usiłują określać Po- 
morze. Terminołogja i stara piosenka. 
Wszystko to, do czego byliśmy przy- 
zwyczajeni przed polsko - niemiecką 
umową ze stycznia 1934 r., po której 
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rsailie 


obiecywali sobie tyle różn. niepopra® 
ni optymiści i ludzie nieznający Niem- 
ców. 

Tymczasem nic się nie zmieniło. 
Walka z Polską trwa, tylko pod inną 
formą, bodaj że stokroć niebezpiecz- 
niejszą, aniżeli otwarte, frontowe ude- 
rzenia. 


Zieliński mistrzem szosowym Polski 


Matczak (WTC, Warszawa) silnie kontuzjowany przez Oieckiego na 150 m przed metą 


Wczoraj odbył się w Poznaniu ko- 
larski wyścig szosowy o mistrzostwo 
Polski na dystansie 180 km. 

Trasa wyścigu prowadziła z Pozna- 
ni przez Tarnowo Podgórne, Gaj Wiel- 
ki, Pniewy, Lwówek, Stary Tomyśl, No- 
wy Tom do Trzciela, na pograniczu 
niemieckiem, gdzie znajdował się pół- 
metek wyścigu. Droga powrotna wio- 
dła tą samą trasą. 

Na starcie biegu stanęło na 47 zgło- 
szonych kolarzy — 34, w tem również 
członkowie drużyny narodowej, za wy- 
jatkiem Michalaka i Napierały, zawie- 
szonych przez związek kolarski. 

Z poznańskich zawodników wycofa- 
li się jeszcze w sobotę Lange Henryk 
i Skowroński (HCP), Matela i Janko- 
wiak (ZS). 

Nie przyjechali kolarze ŁKS: Hof- 
sznajder, Stolarczyk, Iżykowski i 
Kirchner, oraz Moczulski z WTC-War- 
szawa. W ostatniej chwili przed star- 
tem wycofał się zawodnik Fortu-Be- 
ma, Wasilewski. 

O godz. 10 rano nastąpił start u wy- 
lotu ul. Bukowskiej, który poprzedziło 
wciągnięcie na maszt flagi narodowej 
i odegranie hymnu państwowego. 

Zawodnicy ruszyli z miejsca w 
ostrem tempie i w zwarte jgrupie prze- 
jechali Ławicę, Tarnowo Podgórne i 
Bytyń. Dopiero pod Pniewami liczne 
wzniesienia spowodowały  najprzód 
rozciągnięcie się stawki w długi wąż, 
a później rozbicie na trzy grupy, jadące 
w pewnej odległości od siebie. Do 
Pniew czołówkę tworzyli zawodnicy 
warszawscy: Kąpiak Mieczysław, Ka- 
piak Józef, Olecki, Zagórski, Zieliński, 
Ignaszak i Cyran, oraz kolarze poznań- 
scy Kluj, Baranek i Łobza. 

Drugiej grupie, jadącej w odległości 
około 300 m, przewodzili Ciesielski 
(Sokół-Bydgoszez), Stefański i Brymas. 
O 600 m za nimi ciągnęli Januszewsi 
(PTCM), Bamber (HCP), Targoński 
(Warszawianka) i Lange Mieczysław 
(ACP). 

W tej kolejności, z małemi tylko 
zmianami, minęli kolarze Lwówek, 
Stary Tomyśl i Nowy Tomyśl. 

Na półmetek do Trzciela wpadło w 
zwartej grupie 11 kolarzy, którzy, nie 
zatrzymując się, ruszyli w drogę po- 
wrotną. 

Na półmetku wycofali się Ritter 
(Bydgoszcz), a pod Nowym Tomyślem 
Wiencek (Resursa-Łódź). Tu zastały 
kolarzy pierwsze krople deszczu, który 
towarzyszył im aż do mety. Rozmokła 
szos: powodowała liczne „wywrotki“, 
które na szczęście nie były groźne. Je- 
dynie Łobza potłókł się dotkliwie, upa- 
dajac pod Pniewami. 

Grupę czołową w tem miejscu two- 
rzyli: Zieliński, Olecki, Kluj, Kapiak 
M. i Kiełbasa, podczas gdy reszta ko- 
larzy rozciągnęła się w 15 kilometrowej 
tyraljerze, Tarnowo Podgórne i Łąa- 
wicę minęła czołówka również bez 
zmian. 

Dopiero na krótko przed metą, po- 


A 


0 PUHAR DAVISA 


Niemcy — Jugosławja 3:2. Po ciężki 
walce niemiecka para Cramm i Henkel po- 
konala w drugim dniu Jugosłowian Ku- 
kuljevica i Mitica 8:6, 4:6, 6:3, 4:6, 6:3. — 
Jugosłowianie prowadzili już w piątym se- 
cie 2:0, potem jeszcze raz 3:2, następnie 
jednak Niemcy zdobyli 4 gemy, wygrywa- 
jąc seta i spotkanie. Mając tem samem 
„zwycięstwo* zapewnione, Niemey zrezy- 
gnowali z pozostałych dwóch gier i wyje- 
chali natychmiast do Berlina. W Zagrze- 
biu pozostali jedynie rezerwowi Lund, któ- 
ry rozegra spotkanie towarzyskie z Ku- 
kuljevicem. a Menzel z Palladą. 

Jako finaliści strefy europejskiej Niem- 
cy spotkają się obcenie z Australją, finali- 
słą strefy amerykańskiej, zwycięzca tego 
spotkania zaś z obrońcą puharu, Anglją. 


GRY SPORTOWE 


W poniedzialek ustalony zostanie skład re- 
prezentacji olimpijskiej naszych koszykarzy. Pi 
za piątką KPW. Poznań wybranych zostanie ji 
szczę B-clu koezykurzy z innych klubów. 


GIMNASTYKA 


Mistrzostwa Polski dł- mężczyzn | kobiet 
wyznaczone zostaly przez Związek T. G. „So 
kół" na drugą połowę września, Odbędą sie one 
w Warszawie z udziałem wszystkich stowarzy- 
szeń, uprawiających sport gimnastyczny w Pol- 
ece. TDopuszczeni zostaną jedynie obywatele 
polscy, 


SZERMIERKA 


Reprezentacja olimpijska została ustalona 
następująco: ezpada — Sodik, Zaczyk, Stasze- 
wieg, Karwicki, Kantor i Szempliński: szabla — 
Segda. Suski. Dohbrowoleki, Sobik, Zaczyk i 
Panee, Pozątem wyjedzie fechtmistrz Szomba- 
tbely, jako opiekun. 


mime błota i deszczu, zawiązała się za- 
cięta walka. 

Na metę wpadło w krótkich odstę- 
pach czasu 13 kolarzy. 

Zwyciężył lepszym finiszem Zieliń- 
ski (Okęcie-Warszawa) w czasie 5 g. 
51:49. Drugim był Olecki (Iskra-War- 
szawa) 5 g. 51:49,1. Trzecie miejsce za- 
jął, znajdujący się w dobrej formie 
Kluj (HCP) 5 g. 51:49,2. 

Dalsze miejsca zajęli: 

4) Starzyński (Fort Bema) 5 g. 51:49.3, 


5 czysław (Prąd Warszawa) 
5 Kiełbasa (WTC-Warszawa) 
5 7) Oszajnikow (Iskra-Warszawa) 
5 „1. 8) Zagórski (Jur-Warszawa) 5 
g. 9) Baranek (Stomil-Poznań) 5 g. 
51:50.3, 10) Ignaszak (Orkan) 5 g. 51:50.4, 
11) Konopczyński 


(Świt-Warszawa) 5 g. 
.6, 13) 


u 


.5, 12) Matczak (WTO) 5 g. 5: 
Kapiak Józef (Warszawianka) 5 g. 5l a 
14) Targowski (Warszawianka) 5 g. 57:03, 

26, 


7) 
ski (Sokól-Bydgoszez) 5 g. 58:41, 18) Ste- 
fański (Polonja-Warszawa) 5 g. 59:18, 19) 
Brymas (Polonja) 5 g. 59.181, 20) Cyran 
(Polonja) 6 g. 07:54, 21) Lisiecki (ZS-Po- 
8; 22) Weclewicz (ZS-Poznań) 


6 g. 
24 Bi 
wiez (Broń-Radom) 6 g. 23:10, 
(Polonja) 6 g. 31:03 i 27) Cieniewski (W. 
T. C) 6 g. 1 

W czasie dojeżdżania pierwszej gru- 


py kolarzy do mety zdarzył się na 
ostatnich 150 metrach wypadek, które- 
go ofiarę padł Matczak. Usiłował on 
na krótko przed metą wyminąć prze- 
pisowo resztę zawodników i w tym ce- 
lu wyrzucił silnie maszynę na środek 
szosy. W tym właśnie momencie Olec: 
p uważywszy zamiar Matczaka, 
chciał to uniemożliwić przez zamknię- 
cie przejazdu. Spowodowało to naje- 
chanie Matczaka, który runął ną zie- 
mię. Wstał on jednak i zwolna doje- 
chał do mety, reklamując komisji s 
dziowskiej nieprawidłowe zajechanie 
toru przez Oleckiego, oraz odepchnię- 
cie w czasie jazdy. 

W szatni okazało się, że Matczak 
odniósł poważne kontuzje. Ma on sil- 
nie szarpaną ranę ręki oraz obojczyka. 
Ponieważ przy prowizorycznym opa- 
trunku tracił chwilami przytom- 
ność, odwieziono go samochodem da 
szpitala miejskiego, gdzie po obanda- 
żowaniu — jak stwierdziliśmy — stan 
jego uległ poprawie. 

Organizacja wyścigu spoczywała w 
rękach zarządu Poznańskiego Okr. 
Związku Kolarskiego i była sprawna. 
Dobrze obstawione były punkty kon- 
trolne. Dużo pomocy okazały organi- 
zatorom władze wojskowe i policyjne. 

(al) 


Beloja nie jedzie na Olimpiade 


Bruksela. (PAT) Belgijski ko- 
mitet olimpijski postanowił wycofać 
się z udziału w igrzyskach olimpij- 
skich ze względu na nowe zarządzenia 
dewizowe, wydane przez niemieckie 
ministerstwo skarbu w sprawie opła- 
cenia przez zawodników kosztów po- 
bytu w Niemczech markami turystycz- 
nemi, których nabywanie zostało ogra- 
niczone. 


0 WEJŚCIE DO LIGI 


Belgijski komitet olimpijski miał 
już ustalony budżet i wydane ostatnio 
zarządzenia niemieckie uniemożliw: 
jego wykonanie bez znacznego deficy- 
tu. O ile rząd niemiecki nie przyzna 
Belgji prawa opłacenia całego pobytu 
jej zawodników w Berlinie markami 
turystycznemi, Belgja nie weźmie wo- 
góle udziału w igrzyskach. 


ŁTSG — Skoda 1:1 (1:1) 


Warszawa. — W niedzielę roze- 
grane zostało w stolicy pierwsze spo- 
tkanie z serji rozgrywek o wejście do 
ligi. Spotkali się mistrzowie okręgów 
łódzkiego i warszawskiego. Poziom 
spotkania nie był ządowalający. 
pierwszej połowie przeważali zdecydo- 
wanie Łodzianie, którzy powinni w 
tym okresie zdobyć conajmniej trzy 
bramki. Lecz słaby atak zaprzepaszczał 
wszystkie okazje. Pod koniec Skoda 
przejęła inicjatywę gry, utrzymując 


Wł 


przewagę aż do połowy drugiej części 
gry. Koniec spotkania upłynął znowu 
pod znakiem przewagi ŁTSG. Prowa- 
dzenie zdobył Voigt w 15 min. Wyrów- 
nująca zaś bramka dla Skody padła ze 
strzału Pollaka w 42 min. 

U Łodzian wyróżnili się obaj obroń- 
cy oraz łewa strona ataku. W Skodzie 
najlepsi byli napastnicy. Tyły War- 
szawian były słabe. Sędziował p. Has- 
selbusch. 


Olimpijczycy — Wacker 3:1 (2:1) 


Wielkie Hajduki — W nie 
dzielę drużyna polska wystąpiła w na- 
stępującym składzie: Madejski — Ga- 
łecki, Sitko — Piec II, Cebulak i Góra 
— Wiencek, Szerike, God, Musielak i 
Łyko. Po przerwie Badura zastąpił Ce- 
bulaka, Peterek Scherfkego i Wodarz 
Łykę. 

Drużyna polska grała w niedzielę 


lepiej, niż w sobotę. Szczególnie do- 
brze wypadli Madejski, Gałecki, Ba- 
dura i Wodarz, a dobre momenty miał 
również Sitko. Wacker był lepszy 
technicznie, ale napad był mało prze- 
bojowy. Brabki dla olimpijczyków 
zdobyli God, Peterek i Góra, jedyną dla 
Wiedeńczyków — Koenig. Widzów 
5000 osób. (e) 


——a m 


KOLARSTWO 


Piaty etap Tour de France, prowadzą- 
cy z Belfort do Evian, na dystansie 339 km 
wygrał Le Greves w czasie 9:33:45 sok, 
drugie miejsce zajął Wierinck przed Dan- 
neels. Szóste miejsce zajęła grupa, skła- 
dająca się z 25 kolarzy, m. in. Archam- 
heaud, 

W ogólnej klasyfikacji prowadzi w dal- 
szym ciągu Archambeaud przed Maes'em, 
Wierinekem, Kintem i Danneels'em. 

Skład drużyny olimpijskiej szosowej ustalo- 
ny zostanie we wtorek. Na zebraniu tem za. 
decydowaną będzie również sprawa ewtl, dys- 
kwalifikacji Michalaka 1 Nanierały. 


LEKKA ATLETYKA 


Kucharski, biegnąc żle taktycznie, za- 
jął w biegu na pół mili mistrzostw Anglji 
dopiero trzecie miejsce o półtora metra za 
zwycięzcą Powellem 1:54.7 i pół metra za 
Handiey'em. 

Walasiewiczówna przybyła w sobotę 
do Warszawy. Pierwszy jej start odbędzie 
się w środę w Warszawie. 

Mauermayer ustaliła nowy rekord 
świata w rzucie dyskiem, wynikiem 48.31 
m. Wynik uzyskała w pierwszym dniu 
mistrzostw Niemiec w Berlinie wobec 20 
tys. publiczności. Inne ciekawsze wyni 
ki były następujące: 100 m — 1) Hornber- 
ger 10.7, 2) Korsch 10.8; 800 m do finału 


Lang 1:56, Harbig 
1:56.2, Kórnig 1:564, Lin- 
ssecker, Sing 1:55,8, 


1:56, i 
z przeszk. — Heyn 
ring 31:37,2; wdal — 


ong 


tyczka — Mitller 4 m; kula — Wólke 15.86; 
Śtóck 15,19. 


W mistrzostwach Francji wyniki, s Sora 
je- 
jski 


padającego deszczu, osiągnięto slabsze, 
kawsze były następujące: 400 m — 

43,6; 800 m — Soulier 1:53.6, Petit 1:548; 
m — Goix 3:56.4; 5.000 m — Lefevre 1 
Lecnron 15:08, Rochard piaty z wynikiem 


1) Wooderson 4:15, 2) Lovelock w J) o 
metr; 3 mile — Ward 14: maraton — "Ro- 
bertson 2 g. 35:02; 110 y pł. — Finlay 14.6; 20 y 
pł, — Sweeney 21.9; 440 y pl. — Shefield 55.0; 


; wwyż — Metealfe 
tyczka — „Werbster 358. 

(W mistrzostwach Niemiec ciekawsze nie- 
dzielne wyniki były następujące: 100 m pań — 
1) Krause 11.9, 2) Dollinger 12 % Albus 122, 
4) Gertel 12.4. 

Oszczep — Weimann 24, Stück 60.17, Ger- 
65 trójskak — Wölner 15.98 (rek), Jock 
; 400 m — Haamann 43.0, ezócty miał je- 
szeze poniżej 50 sek.: 400 m l. — Scheele 5 a. 
szósty miał jeszcze poniżej 36 s.; 200 m — Heyn 


2, Gillmeister 22, Neckenńań 22.1, czdsty miad 
22.7; 5.000 m — Graap 15:06.6. À 

Matti Jaervinen, slynny rekordzieta w riie 
cie oszczepem, zachorował i bedzie musiał pau- 
zować przez kilka tygodni. > > 

Japońscy lekkoatleci startowali w Eetonji, 
osiągając szereg doskonałych wyników, Hara- 
da osiagnal w trójskoku 15,07 a w skoku wdał 
miał 7,85 m. Toomeala (Estonja) 1.38 m; 100 m 
"Toomsala 10.7. Kula Pstończyk Wiidinz 15,71 

W Sztokholmie wobec 20 tys widzów odby- 
ły cię przedolimpijskie zawody lekkoatletyczn: 
Przyniosły one szereg bardzo dobrych wyni 
ków. Specjalnie interesujący nas ze względu 
na Kucharskiego bieg na 300 m wygrał Bric 
Ny w świetnym czasie 1:32, 
oszczepem Atterwall osiagnal 64.06 m. 
Bergh uzyskał 15,33 m, 400 m przebiegł Wachen- 
fels w 48,5. 


MOTOCYKLIZM 


W mistrzostwach Holandji zwyciężyli: 
w kat da 250 cem Geitz (N.) na DKW ze 
średnią 124,8 km na godz., do 350 ecm Whi- 
te (Anglja) na Nortonię — 132,9 i do 500 
cem Gutzły (Ang.) na Nortonie — 137 km 
na godz. 


PIŁKA NOŻNA 


QOiimnpijczycy — Wacker 2:0 (2:0). Spo- 
tkanie treningowe odbylo się w Katowi- 
cach, z powodu ulewy trwało tylko 48 m: 
nut. Polacy przeważali zdecydowanie, u- 
zyskując bramki przez Peterka, w tem 
pierwszą z karnego. Dobrze wypadł atak 
Graz pomoc, a najlepszym był Dytko, naj- 
słabszym Szerfke. Pozatem nie dopisała 
obrona, zwłaszcza Szczepaniak. 

Zawieszenie Ruchu, w związku z spo- 
tkaniem z Cracovią, nie zostało przez P. Z. 
P, N. zatwierdzone, a natomiast za złoże« 
nie fałszywych zeznań zdyskwalifikowa 
ni zostali Wilimowski na 6 tygodni, a Ku- 
rek na 2 lata. 

Olimpijczycy piłkarscy w Łodzi. Pomię- 
dzy naczelnemi władzami piłkarskiemi a 
zarządem łódzkich władz piłkarskich, zo 
stało już ostatecznie ustalone, że mecz 
sparringowy, reprezentacji olimpijskiej 
Polski z zespołem węgierskim Phoobus, 
będący ostatnią próbą naszych piłkarzy 
przed wyjazdem na olimpiadę. odbędzie 
się w Łodzi w dniu 19 bm., t. j. w nadcho- 
dzącą niedzielę. Oba zespoły przyjadą do 
Łodzi z Warszawy, gdzie stoczą spotkanie 
dnia poprzedniego. Bezpośrednio po zawo* 
dach w Łodzi, kpt. Kałuża ustali skład re- 
prezentacji Polski. 

W mistrzostwach okręgowych klasy A 
ŁOZPN wczorajsze wyniki były następu- 
j: nion — SKS 3:3, Burza — PTT 4:0, 
Do klasy B spada 


ostatecznie Makkabi 

Boisko Ślaska zamknięte aż do odwołania, — 
Mecze na tem boisku będą mogły się odbywać 
jedynie bez udziału publiczności. Na mecze to- 
warzyskie, rozgrywane na obcych boiskach, be- 
dzie Śląsk musiał się starać o specjalne zezwo- 
lenie w Lidze. (Pat) 


PŁYWANIE 


AZS (Warszawa) — Hakoah (Bielsko) 
1:0, Spotkanie o mistrzostwo Polski w 
Warszawie. Zwycięską bramkę zdobył 
Makowski. 

Udział sztafety 4x200 m dów. na olimniadzie 
zadecydowany zostanie po wyniku 200 m dow. 
w mistrzostwach Polski, które odbędą się w 
dnisch 18—20 lipca w Ciechocinku. 


PIĘSCIARSTWO 


Zawody z udziałem olimpijczyków, 
przebywających w Warszawie na obozie, 
odbyły się w sobotę wieczorem na stadjo- 
nie wojska polskiego przy udziale 4 tysi: 
cy publiczności. W poszczególnych wa- 
gach zwyciężyli: w muszej — Sobkowiak, 
bijąc Rotholza, w koguciej — Czortek, 
zwyciężając Jarząbka, w piórkowej — Ko- 
walski, wygrywając z Chrostkiem, w lek- 
kiej — Kajnar, wypunktował Ciszewskie- 
go, a w drugiej walce Woźniakiewicza z 
Ratajakiem, ostatni został w  trzeciem 
starciu zdyskwalifikowany, w mieszanej 
Pisarski pokonał Jańczaka, w półciężkiej 
— Szymura Dorobę, a w ciężkiej Węgrow- 
ski poddał się Piłatowi. 

Chmielewski nie walczył. Wczoraj w 
Warszawie odbyły się zawody pięściarskie, 
na których wystąpili uczestnicy obozu 0- 
limpijskiego, odbywajacego się na Biela- 
nach. W ramach tych zawodów Łodzianin 
Chmiolewski, mistrz wagi średniej, miał 
walczyć z cięższym o wiele od siebie Doro- 
bą, jednakże Chmielewski, wychodząc z 
słusznego założenia, że taka walka mogła- 
by narażać go na kontuzje, odmówił star< 
tu. Na marginesie tej imprezy należy nad< 
mienić, iż zorganizowanie takich zawodów 
na dwa tygodnie przed wyjazdem naczej 
ekipy pięściarskiej na olimniade, było tó- 
najmniej krokiem bardzo niefortunnym. 


RÓŻNE 


W Warszawie na Wiśle odbyły się dalsze po- 
myślne próby lotów wolnoszybowca. Ogółem 
odbyło sie 6 lotów, holowanych za motorówką, z 
których 3 loty odbył mir. Śzczerkoweki i 8 pil. 
Onoszko: Szybowiec hangarowy jest na przy- 
stani wioślarekiej nad Wisłą. (PAT) 
Gimnastyczne mistrzostwa Polski, kobiece å 
meskie, odbęda się w Warszawie w drugiej po- 
lowie wrzesnia, Na program złoża się Ćwieze- 
nia dowolne 1' obowinzkowe. Teksty ćwiczeń 
obowiązkowych ogłoszone są w Przewodniku 
wola iE r x Salenta dowolne 
w adu Jadwigi Zamojskiej 
(Przewodnik Gimnastyczny z r. 1034, (PAT) 


ŻEGLARSTWO 


Ostateczne eliminacje przedolimpijskie odbe- 
dą się we wtorek w Pucku, ie odbywa się 
obóz dla żeglarzy. Ustalony zostanie sklad osa- 
dy w klasie „O“, gdyż w klasie „ór” skład neta- 
lony zostal następująco: Olszewski, Sieradzki, 
Szejba. Łagowki i Zalewski. Kierownikiem eka- 
pedycji bedzie p, Ziółkowski, 


k 


Szpieg nad szpiegami... 


-Prawa reka Bismarcka — Twórca rosyjskiej ochrany — Afera w „Grünes Haus” 


od szpiegów — tak 
wiadomości, jakie 
Na temat szpie 


Europa roi się dzi 
przynajmniej wynika 
podaje prasa cod 
gostwa podaje „Kurj. * ciekawy nie- 
zmiernie artykuł p, £ „ Cent, którym 
warto zayoznać szersze koła Czytelników 


Szpiegię= nad --piegami był niejaki Wil- 
helm Sueber, Oto jego „czyny“ według 
„Kurj. Warsz“ 

Stieber urodził się w Saksonji w 1818 r. 


Z zawodu był adwokatem. Nazwisko jego 
wypłynęło w r. 1845 w sprawie niejakiego 
Schóffela, notabene 
bliskieno krewnego Stiebera, którego 
tenże zadenuncjował przed władzami 
pruskiemi 
jako  niebezpieecznego  rewolu« jonistę. 
Rys — świadczący o braku skupułów. 
W zamnięcie rewolucji 1848 r. czuł się, 
jak ryba w wodzie: prowokator, płatny 
przez policję, wyspecjalizował się jedno- 
cześnie jako obrońca karny, 
Do r. 1850 miał trzy tysiące spraw! 
W owym roku jednak role jego wyda- 
ła się i z otwartą już przyłbicą objął Stie- 


her stanowisko komisarza policji. Wyka- 
zał tyle gorliwości, że ironicznie 
emigracji nie- 


nazwano go ojcem 
mięckiej 
do Stanów Zjednoczonych, gdyż najlepsze 
jednostki Niemiec szukały tam ucieczki 
przed terorem Stiebera. 
Następnie pięciolecie swego życia spe- 
dził Stieber w Rosji, 
wezwany przez cara Aleksandra IL. 
Powierzono mu zorganizowanie działu 
zagranicznego, tak zw. „ochrany“, 
Dzieło Stiebera przetrwało bez żadnych 
zmian aż do r. 1917, t. j. do rewolucji. 
W r. 1863 nastąpił noważny zwrot w 
życiu Stiebera: 
poznał Bismarcka, 
Obydwaj ci ludzie wyczuli się wzajem- 
nie i od tej chwili Stieber zamienił się na 
posłusznego wykonawcę zamiysłów żelaz- 
nego kanclerza, 
Na pierwszy ogień przyszła Austri: 
Na własną odpowiedzialność powierz: 
marck Stieberowi zorzanizowanie wy 
du na terenie przyszłej akcji bojowej 
Stieber osobiście zwiedził wzdłuż i wszerz 
potrzebne mu tereny 
pod przebraniem handlarza dewocjo- 
nałjami. 


Wojna prusko - austrjacka była bodaj- 
że najkrótszą na Świecie. Trwała 45 dni 
i skończyła się, jak wiadomo, kompletną 
klęską Austri, 


Z ki wy 
dziedzinie wywiadu Wilhelm Stieher. 
nagrodę został mianowany szefem policji 
politycznej z przydziałem do sztabu głów- 


w 


nego. Po raz pierwszy w dziejach nowo- 
żytnych zorganizował Stieber w tej kam- 

panji 
wielką akcję propagandowo - prasową, 
mającą na celu urabianie opinji publicz- 
nej zarówno w Niemczech, jak i całym 
świecie. 
Nadeszła kolej Francji. Cała energja 
jsmarcka kieruję się na oplatanie Fan- 
i odseparowanie jej od reszty świata 
Najgroźniejszym ewentualnym aljan- 
tem Francji mogła być Rosja, 


Przypadek pomógł tutaj zamysłom Nie- 
iec: car Aleksander II złożył wizytę w 
Napoleonowi III. Stieber dowie- 
dział się przez swych aljantów 


.o zamierzonym zamachu na vara, 


= 


Z przygotowań olimpijskich w 


a ‘nl NL 


Grünan pod Berlinem. Na rycinie 
dowanych Brazylijczyków przenosi swoją „ósemkę“ po próbach treningowych. 


vie umyślnie nie dał znać o tem policji 
aneuskiej, a tylko prawie-że 

w ostatnim momencie bezpośrednio 

uprzedził o tem otoczenie cara. 

Policia francuska aresztowała natu- 
ralnie niedoszłych zamachowców, ale pra- 
wo francuskie nie przewidywało możli- 
wości ukarania ich za niedoszłą zbrodnię 
tak surowo, jakby sobie życzył Aleksan- 
der II. W rezultacie stosunki dyploma- 
tyczne między Francją a Rosją uległy 
znacznemu ochłodzeniu, czego właśnie ży- 
czył sobie gorąco kanclerz Bismarck. 

RAA się teraz przygotowania bezpo- 
średni 


Czterdzieści tysięcy szpiegów 
(według późniejszego oświadczenia Stie- 
bera) zalało Francję. Sam Stieber z po- 
rucznikami Zernicky į Kaltenbachem spę- 
dzili półtora roku we Francji na dokład- 
nych badaniach jej obronności, warunków 
ekonomicznych, struktury socjalnej e t, ©. 
Informacje były do tego stopnia dokładne. 
że 


zapisywano ilość kur i jaj w poszcze- 
gólnych wsiach, 

a furaż obliczony był z dokładnością pra- 
wie do kilograma. Charakterystycznym 
dla owych czasów jest fakt, że rezultaty 
swych obserwacyj załadował Stieber w 3 
wielkie skrzynie i nadał je jako zwykły 
bagaż z Paryża do Berlina. 

Druzgocące zwycięstwa armji pruskiej 
były więc w znacznej części zasługą Stie- 
bera. Dzięki jego informacjon Prusacy 
posuwali się naprzód 

cznjąc się we Francji, jak we wła- 

snym domu, 
mapy sporządzone przez wywiad niemiec- 
ki, były o wiele dokładniejsze od fran- 
cuskich, a raporty o stanie dróg i mostów 
odrazu usunęły wszelkie niespodzianki w 
transporcie wojska i materjałów. 

Wilhelm Stieher pełnił w c: 


ie kam- 


panji tę samą, co i poprzednio funkcję 

szefa policji politycznej 

Odznaczał się nieubłaganem okru- 
cieństwem 

przy wyszukiwaniu nawet cienja oporu 


ze strony cywilnej, ludności franeuskiej. 
Między innemi 
kazał powiesić dziesięciu radnych mia- 
sta Wersalu 


Sprawa 
człowie- 
nie pro- 
wyżsi oficerowie prnscy. na 
a znacznego rozgłosu 

Pode rokowań pokojowych franceu- 
sko - pruskich Stieber 

otoczył przez swych szpiegów Juljusza 

Favre'a, 

ata francuskiego. Nie wiedząc o tem 
eszkał w domu, stanowiącym cen- 
jnej służby pruskiej, w którym ca- 
luga składała się oczywiście z ajen- 


sili 
brała wów: 


nawet 


Sam Stieber był osobistym lokajem 
Favre'a. 

Naturałuie paraliżowało to poczynania 
taktyczne delegacji francuskiej i odbiło 
się ną warunkach zawartego między Fran- 
cją a Rzeszą pokoju. 

W nagrodę za swe zasługi został Stie- 
ber ministrem policji i pełnił ten urząd aż 
do śrnierci. Metody jego udoskonalały się 
z biegiem czasu. Przyjął on jako zasadę 
łączyć ekspansję kapitalu, hańdlu i prze- 
mysłu niemieckiego zagranicą z jedno- 
czesnym wywiadem wojskowym. 

Hotele, banki, towarzystwa ubezpie- 

czeniowe, fabryki ete. 


ośmiu dobrze zbu- 


były jednocześnie 

ekspozyturami wywiadu, 
zobowiązanemi do dostarczania informacyj 
w możliwie najszerszym zakresie. W r. 
1880 naprzykład, 

tysiąc fuankcjonarjuszów kolejowych 

we Francji było na żołdzie Stiebera, 
który wypłacał im regularnie 25 proe, od 
ich poborów tytułem „dodatku specjal- 
nego": 

Wewnątrz państwa Stieber pomagał 
Bismarckowi w jego dziele zjednoczenia 
Rzeszy. Specjalny nacisk położył na cen- 
zurę prasową i na urabianie opinji pu- 
blicznej. Dusit w zarodku wszetkie pró- 
by seperatyzmu. Słynna była historja ze 
skonfiskowaniem nakładu pewnego arty- 
kułu w Hanowerze jeszcze w drukarni, 
gdyż wszechwiedzące oko Stiebera już tam 
go dojrzało. 

Nie cofał się przed żadnemi Środkami: 

skandal z t zw. „Grfines Hans" 
był tego dowodem. W domu tym zbierali 
się przedstawiciele najwyższych sfer to- 
wdrzyskich 

na rozmaite zakazane uciechy, hazard 

1 libacje. 
Jak się okazało, dom ten utrzymany był 
przez ajentów Stiehera w celu. trzymania 
w szachu wybitniejszych jednostek towa- 
rzystwa berlińskiego grożbą zdemaskowa- 
nia, 

Dzielem Stiebera był także skandal we 
Francji w roku -1875; kontrwywiad fran- 
cuski zdołał wykryć ajentke niemiecką 
baronową de Kauiła, pozostającą w bli- 
skich stosunkach z ówtzesnym ministrem 
wojny jen. de Cissey. Wywołała to prze- 
silenie gabinetowe, a sprawa jenerała uz 


skała rozgłos podobny do późniejszej afes 
ry Dreyfuesa, tem bardziej, że baronowa 
de Kaulla była Żydówką, co wywołało fa- 
le antysemityzmu we Francji. 

Wilhelm Stieber zmarł w r, 1882, deko- 
rowany, obdarzony łaskami i tytułami, 


KTÓRE JAJKO JEST SUROWE, 
A KTÓRE GOTOWANE? 


Zzównątrz nie "można fegð 
stwierdzić—trzeba dopiero stłuc 
skorupkę. Tak samo jest z Kawa 
Słodową Kneippa. Trzeba nacią: 
ziarno, żeby zobaczyć wewnątrz 
słód, Ten zdrowy, pożywny, nice 
zastąpiony w racjońalnem Odży- 
wianiu słód zawiera tylko 


kawa cą 
Słodowa Kneippa 


P 5649-26,136 
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MENO | 
W Tokjo — stolicy kraju wiśni i mimoz 
wiej utrzymanego 
japoniątek z zado 


Iziećka. Na rycinie widzimy całą s y 
lonemi ich måmusiami, W środku na rękach 
widać dziecko, które otrzymało pierw 


onja) wyznaczono nagrodę za najzdro- 


gromad; ladnych i zdrowych 
Japończyka — 


nagrodę. 


Bohaterska kobieta ratui 


e ekspres 


przed katastrofą 


Dzięki niezwykłej przytomności umy- 
słu oraz bohaterstwa młodej nauczyciel 
ki Bernice Haynes, pociąg pospieszny, 
ażący z Birminghamu do Londynu, uni. 
knął w tych dniach strasznej katastrofy, 

Noe już zapadła po gwałtownej bu: 
letniej, gdy otworzyły się nagle drzw 
pokoju służbowego naczelnika niewielkiej 
stacji kolejowej Newton i dó pokojn wpa- 
dła, przemoczona pomimo płaszcza gumo- 
wego, ciężko dysząca, z rozwianym włosem 
i zaczerwienionem ze zmęczenia obli- 
czem, młoda kobieta. 

Naczelnik stacji podniósł na nią zdu- 
miore oczy a przybyszka, złapawszy wre- 
szcie tchu, krzyknęła rozpaczliwie: „Na mi- 


łość boską, ekspres  birminghamski... 
wstrzymajcie ekspres! Most na Ścafel- 
dzie runął w rzek 

Naczelnik stacji zerwał sie od stołu. 


tawiono sygnaly, a 
zaledwie tego dokonano, ekspres birming- 
hamski, który miał minąć już stację, 
nie zatrzymując się, stanął, głośno zgrzyta- 
jąć hamulcami u 


stało, dlaczego nie możemy je- 
ż i tak spóźnił ię minu- 
e krzyknęła ohsluga pociągu do 


żerów, 
zyli zaniepokojeni z wago- 
zajęło się zwiastunką nieszczęścia, 
która po rzuceniu naczelnikowi ostrzeże- 
nia, padła zemdlona na podłogę. 


Przed godziną jeszcze Bernice Haynes, 
zawołana piechurka, odbywająca codzien- 
nie długie przechadzki bez wzgledu na 
pogode, stała podczas gwałtownej burzy 


nad brzegiem rzeki Soafel wpatrzona w 
rozszalałe jej wody, gdy nagle — uszu jej 
dolec iszający k. - Widocz na 
niesione pnie -drzewa 

ły inostu po 
chwili bowiem, przyświecając sobie latarką 
elektryczną, przerażona miss Haynes uj- 


rzała, że część wiązań mostu kolejowego 
chwieje się i wpada z łoskotem do rzeki. 
W tejże chwili przypomniała sobie, że 
9 tej właśnie porze przechodzi tędy ekspres 
birminghamski. 
Nie zastanawiająć się dłużej popędzi- 
do odległej od rzeki o cztery kilometry 
bliższej stacji Newton i pomimo ulewy 
ego gruntu, szalonym wysiłkiem 
lążyła do niej w sam czas, aby u- 
chronić przed straszną katastrofą pociąg, 
w którym znajdowało się przęszło dwustu 


ła 
na 


że gdy następnego dnia, 
f skaniu przytomności zapadła 
prawie natychmiast w sen gleboki i całą 
nóc przespała na stacji, powróciła do domu 
powitano ją owacyjnie, zewsząd zaś nad- 
chodziły listy | depesze dziękczynne oraz 
z wyrazami uznania dla jej bohaterskiegn 
czynu. 


Porozumienie Niemiec i Austrii 


Niemcy uznają całkowitą suwerenność Austrji, zaś Austrja uważa się za państwo 


Berlin, (PAT) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: Minister Goeb- 
bels odczytał w sobotę o godz. 21 przez 
radjo następujące oświadczenie urzę- 
dowe: 

„Z polecenia rządu Rzeszy podaję 
do wiadomości komunikat o porozu- 
mieniu, zawartem dziś pomiędzy rzą- 
dem Rzeszy Niemieckiej a rządem 
Austrji. Stanowi ono dalszy realny 
krok na drodze do pokojowego odprę- 
żenia i rozwikłania położenia w Euro- 
pie. Oto komunikat urzędowy: 


„Przekonani, że przyczyniamy się 
wydatnie do rozwoju ogólnego Europy 
i utrzymania pokoju i że oddajemy u- 
sługę najlepszą wielostronnym wza- 
jemnym interesom dwóch państw nie- 
mieckich, rządy Rzeszy Niemieckiej i 
Austrji postanowiły ukształtować swo- 
je wzajemne stosunki zpowrotem nor- 
malnie i pokojowo, 

„Z tego powodu oświadcza się: 1) 
zgodnie z oświadczeniem kanclerza z 
dnia 21 maja 1935 r., rząd Rzeszy Nie- 
mieckiej uznaje całkowitą suweren- 
ność państwa Związku Austrjackiego; 
2) oba rządy uważają istniejące we- 
wnętrzno « polityczne ukształtowanie 
stosunków, a w tej liczbie i zagadnie- 
nie narodowego socjalizmu w Austrji, 
za sprawę wewnętrzną kaźdego z tych 
państw, na którą nie będą wpływać 
ani bezpośrednio, ani pośrednio; 3) 
rząd związkowy austrjacki opierać bę- 
dzie swoją politykę ogólną, a w szcze- 
gólności wobec Rzeszy Niemieckiej, na 
zasadach, które odpowiadają temu, iż 
EE uważa się za państwo niemiec- 

le. 

„Protokóły rzymskie z 1934 r. i ich 
uzupełnienie z 1936 r., a także stano- 
wisko Austrji wobec Włoch i Węgier, 
jako partnerów tych protokółów, nie 
zostają w niczem zmienione. 

„W przekonaniu, że pożądane przez 


niemieckie 


obie strony odprężenie tylko wówczas 
da się urzeczywistnić, gdy rządy obu 
państw spełnią pewne warunki wstęp 


ne — rząd Rzeszy i rząd Austrji prze- 
prowadzą cały szereg zarządzeń, nie- 
odzównych dla osiągnięcia tego čelu“ 


Przemówienie kanclerza Schuschnigga 


Wiedeń. (PAT) O godz. 21 odby- 
ło się zapowiedziane przemówienie 
kanclerzą Schuschnigga przez radjo 
na temat porozumienia między Niem- 
cami I Austrją. Przed przemowieniem 
kanclerza odczytano komunikat, iden- 
tyczny z ogłoszonym w Berlinie. 

Następnie kanclerz Schuschnigg 
oświadczył: „Podkreślam wspólną 
przeszłość i kulturalną łączność obu 
narodów oraz wyrażam wielkie zado- 
wolenio z zawartego porozumienia. 


Wyrażam przekonanie, że pakt ten 
przyczyni się do pokoju europejskiego.“ 

Kanclerz zapowiedział następnie 
amnestję polityczną i oświadczył, że 
przyjmie do „Frontu ojczyźnianego” z 
przyjemnością wszystkich Austrjaków, 
bez różnicy przekonań politycznych, 
którzy są zwolennikami niepodległości 
Austrji. Podkreślił on, że zawarty 
pakt nie stoi w sprzeczności z protokó- 
łami rzymskiemi. 


Mussolini jest bardzo zadowolony 


Rzym. (PAT) Agencja Stefani 
donosi: Kanclerz Schuschnigg zawia- 
domił telegraficznie Mussoliniego o za- 
warciu umowy austrjacko - niemiec- 
kiej. 


Mussolini odpowiedział na to depe- 
szą dziękczynną, dodając, że układ 
austrjacko - niemiecki winien być po- 
witany z zadowoleniem przez wszyst- 
kich, którym leży na sercu sprawa po- 
koju. Jest to poważny krok naprzód 
— pisze Musolini — na drodze do od- 
budowy Europy i krajów naddunaj- 
skich. W tym duchu zagadnienie to 
było omawiane na naradzie w Rocca 
della Caminafe i badane na podstawie 
umów włosko - austrjacko - węgier- 
skich. Jestem szczególnie szczęśliwy, 
że mogę ze swej strony zapewnić rząd 
austrjacki o przyjaźni i współpracy 
rządu włoskiego z nim, zgodnie z proto- 
kółami rzymskiemi, które będą nadal 
stanowić podstawę stosunków między 
Austrją a Włochami przy nowem u- 


We Francji o zbliżeniu włosko-niemieckiem 


Pierwszy skutek: porozumienie Niemiec x Austrją 


Paryż. (PAT.) Zainteresowanie 
sier politycznych w dziedzinie zagra- 
nicznej skupia się wokół zagadnienia 
zapowiedzianej na czas najbliższy nor- 
malizacji stosunków austrjacko - nie- 
mieckich, Sprawą ta budzi poważne 
zaniepokojenie w kołach politycznych, 
które upatrują w tem dowód zbliżenia 
włosko-niemieckiego i zadają sobie py- 
tanie, jakie korzyści otrzymali Niemcy 
wzamian za ustępstwa na rzecz Austrji* 


„Oeuvrre* twierdzi, że początku po- 
rozumienia austrjacko - niemieckiego 
należy szukać w ostatniej rozmowie 
kanclerza Schuschnigga z Mussolinim, 
który, rezygnując z nakłaniania Au- 
strji do restauracji Habsburgów, za- 
lecit wkońcu Schuschniggowi, aby 
przystąpił do normalizacji stosunków 
austrjacko-niemieckich. 


Rząd niemiecki zajął początkowo 
niechętne stanowisko wobec żądań Au- 
strji, przed tygodniem jednak von Pa- 
pen nagle oznajmił, iż Rzesza zgadza 
się na wysunięte przez kanclerza 
Schuschnigga warunki. Nowy układ 
nastąpić ma przed 24 lipca i polegać 
będzie na wymianie komunikatów oraz 
na podpisaniu układu prasowego i u- 
kładu ekonbmicznego, w myśl których 
Niemcy zakupią wszystkie zapasy 
drzewa austrjackiego, podczas gdy Au- 
strja zobowiąże się do zakupu węgla 
niemieckiego. 


Abisyńskie kłopoty Włoch 


Dziennik twierdzi, że Włochy są o- 
becnie o wiele bardziej zaangażowane 
w Abisynji, niżby to można było przy- 
puszczać, i ilatego potrzebne jest im 
poparcie Niemiec, celem wywierania 
nacisku na Anglję lub Francję. 


Hrabina Ciano w Berlinie, 
Schacht na Bałkanach 


W przyjaźni włosko-niemieckiej — 
zdaniem „Oeuvre* — nie brak lekkich 
zgrzytów. Wyrazem tego było nagłe 
opuszczenie Berlina przez hrabinę Cia- 
no, której polecił to Mussolini nasku- 
tek obaw, jakie wzbudziła w Rzymie 
podróż min. Schachta na Bałkany. — 
Berlin miał pozatem odrzucić podob- 
no propozycje włoskie, aby przed od- 
powiedzią Rzymu na zaproszenie do 
wzięcia udziału w konferencji brukse|l- 


skiej określono tekst odpowiedzi na 
kwestjonarz brytyjski, co nie oznacza, 
aby Rzesza odrzucała zasadę wspólne- 
go frontu włosko-niemieckiego. 


Jak sprawa wygląda obecnie 

Wiadomości te, w części dotyczącej 
stosunków włosko - niemieckch, po- 
twierdza częściowo rzymski korespon- 
dent „Matin“, który twierdzi, iż dotych- 
czasowe kontakty między Rzymem a 
Berlinem, celem wytworzenia linji 
wspólnego postępowania, nie dały do- 
statecznie konkretnych wyników. 

Włochy oczekują faktów... 

Rzym. (PAT) Pomimo zapowie- 
dzi ze strony Anglji o wycofaniu czę- 
ści floty z Morza Śródziemnego, wło- 
skie ministerstwo prasy i propagandy 
oświadcza, że Włochy będą czekały na. 
realizację zapowiedzi, gdyż po okresie 
sankcyj Rzym liczy się jedynie z real- 
nemi faktami dokonanemi, a nie z ich 
zapowiedziami. Poza tem Rzym ocze- 
kuje na zniesienie paktów śródziem- 
nomorskich Londynu z Jugosławją, 
Turcją i Grecją, podobnie jak to uczy- 
niła Francja. 


Hoare o flocie brytyjskiej 

Londyn. (PAT) Sir Samuel Hoa- 
re, przemawiając w Southampton, o- 
świadczył, że W. Brytanja będzie mia- 
ła niemal całkowicie nową marynarkę 
wojenną, a wówczas będzie dość silna, 
aby wykonać swe zadania we wszel- 
kich okolicznościach. Hoare oświadczył 
dalej, że Anglja tak długo zwlekała z 
rekonstrukcją floty, iż obecnie musi 
ją budować niemal na nowo. 

Olbrzymie zagrożenie ze strony lot- 
nictwa uczyniło z Anglji, która korzy- 
stała dotychczas z największego bez- 
pieczeństwa, jako wyspa, najbardziej 
narażony kraj w Europie. Hoare zapo- 
wiedział, że Anglja w najbliższym cza- 
sie dogoni w rozwoju lotnictwa najpo- 
tężniejsze mocarstwa. 


Trzynaście egzekucyj 
Waszyngton. (PAT) W sobotę 
w 9 stanach wykonano 13 wyroków 
śmierci Przy egzekucjach stosowano 
różne środki, mianowicie krzesło elek- 
tryczne. Raz. szabienieę i rozstrzelanie. 


zw w z an dad 
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normowaniu stosunków Austrji z 
Niemcami. Jest to wydarzenie, które 
rząd i naród włoski witają z sympatją. 


Kwestje odroczone 


Paryż. (PAT) Havas donosi z 
Wiednia: Wśród zagadnień, omówio- 
nych przez von Papena z kanclerzem 
Schuschniggiem, co do których decy- 
zję odroczono, znajdować się mają na- 
stępujące: 1) amnestja z pewnemi za- 
strzeżeniami, 2) zniesienie opłaty wi- 
zowej w sumie 1000 mk. przy wyjeź- 
dzie z Niemiec do Austrji, przyczem 
rząd niemiecki nie jest skłonny do co- 
fnięcia ograniczeń dewizowych przy 
tych wyjazdach, 3) noszenie znaku 
swastyki w Austrji będzie dozwolona 
dla obywateli Niemiec przy manifesta- 
cjach w zamkniętych lokalach, używa- 
nie godeł i sztandarów niemieckich w 
tej samej mierze, w jakiej korzystają 
z tych uprawnień obywatele innych 
państw, 4) imigracji do Austrji, a w 
szczególności członków b. legjonu 


ansfrjackiego, hędzie przedmiotem od= 
dzielnych rokowań. 


Węgiel polski 
kozłem ofiarnym 


Paryż. (Tel. wł.) Tutejsze koła 
poinformowane twierdzą, że jednym z 
warunków gospodarczych,  narzuco- 
nych rządowi austrjackiemu przez 
Borlin, z racji nowego układu, jest zo- 
bowiązanie Austrji, aby cały ntyn- 
gent węgla, nabywany przez Austrję w 
Polsce, był brany obecnie z Niemiec. 


NSDAB 


Warszawa. (Tel. wt) Zgłoszo- 
ny rekurs w sprawie rozwiązania or- 
ganizacji National - Socialistische 
Deutsche Arbeiter Bewegung (NSDAB), 
skierowany z więzienia przez hitlerow= 
ców, skazanych w procesie 118 uczest= 
ników konspiracji w Katowicach, za- 
łatwiony został odmownie. Wobec u- 
jawnienia w całej rozciągłości anty= 
państwowych celów tej organizacji, 
NSDAB zrezygnuje prawdopodobnie Z 
odwołania do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego. (w) 


Dowcip wygnany 


Warszawa. (Tel. wł.) Emigra- 
cyjna prasa niemiecka donosi, że w 
Niemczech mnożą się, zwłaszcza w pro- 
wincjach zachodnich, procesy o rozpo- 
wszechnianie dowcipów politycznych. 
W ostatnim czasie rozpatrywano kilka 
takich procesów. M. in. robotnik Koth 
skazany został na pół roku więzienia 
za napisanie na murze dowcipu poli- 
tycznego. Za takież przestępstwo ska- 
zano dwóch innych robotników w tym 
samym sądzie na 10 miesięcy więzie- 
nia, wreszcie w trzeciej sprawie ska- 
zano-na 18 mies. więzienia za opowia*- . 
danie anegdot i dowcipów politycz- 
nych. W motywach wyroku sąd pod- 
kreślił, że rozpowszechnianie dowci- 
pów tego rodzaju jest największem 
niebezpieczeństwem dla państwa. (w) 


Nie Gdańsk — lecz Berlin 


W mowie genewskiej prezydenta 
senatu gdańskiego Greisera na po- 
siedzeniu Rady Ligi jedno zdanie było 
słuszne. Nie więcej, ale jedno niewąt- 
pliwie. A mianowicie na początku mo- 
wy, gdy wspominał o zajściu, wywoła- 
nem przez dowódcę krążownika nie- 
mieckiego „Leipzig“, który pominął 
złożenie odwiedzin wysokiemu komi- 
sarzowi Ligi w Gdańsku, p. Lestero- 
wi. Oświadczył tu bowiem p. Greiser, 
że nie należy o tę sprawę obwiniać 
władz w. m. Gdańska, oraz dodał; 


„Jako kierownik rządu gdańskiego 
muszę panów prosić, byście swe zdumie- 
nie z tego powodu skierowali pod adresem, 
który powinno być łatwo znaleźć w Berli- 
nie. 

Bardzo słusznie. A nawet za mało. 
Prezydent senatu gdańskiego mógłby 
powiedzieć z niemniejszą słusznością: 
Jeśli szukacie właciwych sprawców i 
kierowników wszystkiego, co obecnie 
dzieje się w Gdańsku, zwracajcie się 
nie do władz gdańskich, całkowicie 
niesamodzielnych i  niewłasnowol- 
nych, lecz do Berlina. 


Trzeba sobie bowiem raz jeszcze u- 
zmysłowić dokładnie rzeczywisty stan 
rzeczy w Gdańsku od chwili dojścia 
do władzy w wolnem mieście stronnic- 
twa nacjonal-socjalistycznego. P. Grei- 
ser, prezydent senatu gdańskiego, jest 
zastępcą kierownika dzielnicowego, 
głównego gauleitera Forstera. A p- 
Forster jest Niemcem z Rzeszy, z da- 
lekiej południowo-zachodniej Franko- 
nji, posłem do Reichstagu, posłanym 
od jesieni roku 1930 za kierownika 
stronnictwa w Gdańsku, Od chwili 
dojścia stronnictwa nacjonal-socjali- 
stycznego do steru, w maju 1933, jest 
też miejscowym rozkazodawcą, odpo- 
wiedzialnym przed Berlinem. Gdy 
pierwszy prezydent senatu z ramienia 
nacjonal-socjalistycznej większości dr. 
Rauschning, nie był dość powolny p. 
Forsterowi, został usunięty i na stano- 
wisko pierwszego urzędnika wolnego 
miasta wysunięty zosta: poprostu ża- 
stępca w stronnictwie i bezpośredni 
podwładny p. Forstera, p. Greiser. Tak 
wygląda prawdziwy ustrój władz 
zdańskich w chwili obecnej. 


Wszystko dzieje się tam ręka w rę- 
kę między Gdańskiem a Berlinem. 
Gdy dowódca niemieckiego krążowni- 
ka, działający pod odpowiedzialnością 
rządu Rzeszy w Berlinie, rozmyślnie 
zaczepiał wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku, p. Forster, Nie- 
miec z Rzeszy, objaśniał na gruncie 
gdańskim, że to jest odwet za utrzy- 
mywanie stosunków towarzyskich wy- 
sokiego komisarza z opozycją gdań- 
ską. Gdy p. Greiser udaje się do Gene- 
wy, po drodze dowiaduje się w Berli- 
nie, co ma tam zrobić, a następnie Ber- 
lin wtóruje jego burzliwym wystąpie- 
niom. Gdy w r. 1935 władze gdańskie 
usiłowały zerwać przynależność Gdań- 
ska do obszaru celnego Rzplitej, Ber- 
lin jawnie to popierał i w dzienniku 
kanclerza Hitlera pouczano nas, że u- 
kład polsko-niemiecki daje Polsce 
możliwości na wschodzie, ale za to 
trzeba coś ustąpić w Gdańsku. Gdy 
obecnie władze gdańskie usiłują zrzu- 
cić opiekę i nadzór Ligi iiarodów, zno- 
wu z Berlina idzie w tym samym 
dzienniku hasło: Gdańsk życzy sobie 
nowego ładu (Danzig wünscht Neu- 
ordnung). 


Jak p. Greiser powiedział w Gene- 
wie, że wystąpienie jego jest tylko 
pierwszem uderzeniem w kierunku 
zmiany i rewizji stosunków między 
Gdańskiem a Ligą, tak też dziennik 
gdański p. Forstera, gauleitera z Rze- 
szy, nazajutrz powiada, iż jest to tylko 
świadomy celu początek mocno zary- 
sowanej nowej drogi (der zielklare 
Anfang eines fest umrissenen neuen 
Weges) na przyszłość, 


Berlin, z zarządzenia rządu Rzeszy, 
zadął pobudkę do obecnego zaburzenia 
w Gdańsku, wywołując zajście z wy- 
sokim komisarzem Ligi, a taksamo w 
dalszym ciągu Berlin wiedzie rej w 
tej sprawie. Jest to tak oczywiste, że 
ambasadorowie Anglji i Francji zażą- 
dali wyjaśnień na _ Wilbelmstrasse, 
gdzie mówią, jak zwykle, inaczej, niż 
robią. Niema też powodu, by Polska 
nie widziała w tem, lub udawała, że 
nie widzi ręki... zaprzyjaźnionych Nie- 
miec. 

STANISŁAW STROŃSKI | 


Nowa fala wielkich strajków 


Katowice. (Tel. wł.) Dyrekcja ko- 
palni „Victoria* w Dąbrowie Górniczej 
wymówiła ostatnio pracę całej załodze. 
Kopalnia „Victoria“ ma być unierucho- 
miona zupełnie 25 b. m. 

W związku z powyższem okręgowy 
komitet Centralnego Zarządu Górników 
Polskich w Zagłębiu Dąbrowskiem po- 
stanowił solidaryzować się w walce o 
zagrożony byt z robotnikami kopalni 
„Vietoria". Jeśli zajdzie tylko potrze- 
ba, Związek wezwie wszystkich górni- 
ków do poparcia robotników tej zagro- 
żonej zamknięciem kopalni. 

Strajk okupacyjny na kopalni 
„Niemcy* w Świętochłowicach został 


"Sensacyjne aresztowanie 


Bydgoszcz. (Tel. wł.) Sensacyj- 
ne aresztowanie b. radcy ministerjal- 
nego, a ostatnio dyr, Tow. Żeglugo- 
wego „Nawigacja”, p. Tadeusza Abra- 
mowicza, wywołało duże wrażenie w 
Bydgo: ŻA 

Tow. „Nawigacja”, które powstało 
w Bydgoszczy zaledwie przed kilku 
miesiącami, ogłosiła w krótkim czasie 
upadłość, Na zarządzenie władz sądo- 
osdlędczych aresztowano również 
współpracownika dyrektora, Edwarda 
FEkowskiego. Obaj aresztowani pozo- 
stają w więzieniu prewencyjnem. 


Dalze szczegóły 
afery autobusowej 


Warszawa. (Tel. wł.) Afera au- 
tobusowa, o której już pisaliśmy, zata- 
cza coraz szersze kręgi. Ostatnio w 
Łodzi dokonano szeregu aresztowań, 
stawiając w stan oskarżenia 15 osób, z 
inż. Brylińskim na czele. 

W najbliższym czasie powzięta z0- 
stanie decyzja, czy sprawa łódzką nie 
będzie częściowo połączona z warszaw- 
skiem śledztwem przeciw Wroczyń- 
skiemu, Szmulowi Rosenbergowi i 
nym. Wkrótce do Łodzi przybędzie 
sędzia śledczy z Warszawy, aby na 
miejscu zapoznać się z zebranemi tama 
przez władze sądowe materjałami. Do 
władz sądowych napływają w dalszym 
ciągu skargi od osób, które starano się 
zmusić do oddzielenia łapówek przy 
słaraniu się o koncesję. 


Medal za odwage 
' dla rabina Posnera 


Warszawa. (Tel. wł.) Jak poda- 
jeorgan ortodoksów „Das Judisze Tog- 
blat”, rabin Posner odznaczony został 
medalem odwagi za działalność pa- 
trjotyczną. Dyplom rabinowi wręczył 
płk. Lange w asyście dwóch adjutan- 
tów, przyczem wygłoszono przy tej oka- 
zji okolicznościowe przemówienie w 
mieszkaniu odznaczonego. 

Szkoda, że pismo nie podaje, za ja- 
kie to zasługi rabin Posner otrzymał 
odznaczenie. 


Rozhudowa komunikacji 
w Warszawie 


Warszawa. (PAT) Wczoraj o 
godz, 8 rano minister komunikacji Ul- 
tych dokonał inspekcji dworca gdań- 
skiego w Warszawie oraz wizji lokal- 
nej w miejscu projektowanej budowy 
wiaduktu, mającego stworzyć najdo- 
godniejsze połączenie Żoliborza z cen- 
iarnemi dzielnicami stolicy. 

Po obejrzeniu terenu projektowanej 
budowy, minister oświadczył, że w 
związku z rozbudową węzła kolejowe- 
fo warszawskiego będzie mógł nie 
wcześniej, niż w pierwszych dniach 
września powziąć decyzję, czy projek- 
towana budowa wiaduktu może na- 
stąpić w roku 1937, oraz czy realizacja 
tego zamierzenia będzie wymagała za- 
rtd specjalnej umowy z zarządem 

a. 


—. 


przerwany na 4 dni. W czasie przerwy 
toczyć się będą pertraktacje między dy- 
rekcją kopalni a delegacją strajkują- 
cych o powiększenie załogi 0 150 lu- 
dzi, górnikom bowiem chodzi © uni- 
knięcie turnusów tygodniowych. 
Krosno. (Tel. wł.) Strajk w fa- 


Bryce „Een? w Krośnie, rozpoczęły 
przed czterema tygodniami trwą w dal- 
szym ciągu. 

Celem poparcia strajkujących w fa- 
bryce, naftowcy Zagłębia Krośnień- 
skiego urządzili 10 b. m. strajk demon- 
stracyjny: 

W zlikwidowaniu strajku w fabryce 
„Len“ pośredniczy min. opieki społecz- 
nej. 


Dziś strajk sezonowców w Łodzi 


Łódź, 13. 7. — Socjalistyczne związ- 
ki klasowe zorgonizowały przy ul. Pod- 
leśnej 26 zgromadzenie sezonowców, 
na  którem ustalono proklamować 
strajk, ponieważ nie uregulowano do- 
tychczas sprawy należności za urlopy 
sezonowców, nie unormowano warun- 
ków pracy na zasadzie umowy, nie za- 
trudniono wszystkich robotników, któ- 
rzy w ub. roku pracowali na robotach 
publicznych, oraz nie wyrównano płac 
sezonowców, zatrudnionych przez mia- 


sło z płacami sezonowców, zatrudnio- 
nych przez prywatnych przedsiębior- 
ców. 

Dziś, dnia 13 b. m., o godz. 8, przed 
rozpoczęciem pracy, na wszystkich 
odcinkach robót sezonowych, zorgani- 
zowane zostaną wiece, na których zwo- 
lennicy strajku będą dążyć do nie- 
zwłocznego podjęcia akcji strajkowej, 
tak ,że należy się liczyć z wybuchem 
strajku jeszcze w dniu dzisiejszym. 


Przed apelacją Siemiaszki i tow. 


Łódź, 13. 7. — Sąd okręgowy w 
Łodzi, po umotywowaniu, przesłał 
obecnie do sądu apelacyjnego w War- 
szawie sprawę apelacyjną 14 skaza- 
nych członków Stronnictwa Narodowe- 
go z Napoleonem Siemiaszką na cze- 


le, którzy odpowiadali za zorganizowa- 
nie szeregu zamachów bombowycb w 
Łodzi i zostali skazani na kary od 4 lat 
do 6 miesięcy. 

W tygodniu bieżącym ma być wy- 
znaczony termin rozprawy. 


Echa wypadków w Krzeczowicach 


Przemyśl (Tel. wł.) Ostatnio 
przebywał na terenie powiatów jaro- 
sławskiego i przeworskiego nacz. inż. 
Jabłonowski, delegat premjera Skład- 
kowskiego. Nacz. Jabłoński przepro- 
wadzał na miejscu badania w sprawie 
przyczyn wybuchu strajku i wypad- 
ków w Krzeczewicach, stykając się bez- 
pośrednio z ludnością miejscową, bez 
udziału władz. 

Władze prokuratorskie sądu okrę- 


gowego w Przemyślu urządziły ekshu- 
mację zwłok tych osób, które zmarły w 
szpitalu przemyskim na skutek odnie- 
sionych ran w wypadkach krzeczowic- 
kich. Komisji sądowo - lekarskiej, któ- 
ra przeprowadzała sekcję zwłok, prze- 
wodniczył sędzia Misky, jako biegły 
występował dr. Meyer. 

Zarówno rezultat badań nacz. Jabłoń- 
skiego jak i wynik sekcji zwłok nie są 
narazie znane. 


Pod zarzutem nadużyć na Polesiu 


Brześć n. Bugiem. (Tel. wl.) 

Delegat min: skarbu przeprowadzi! 
ostatnio kontrolę w wojewódzkich i po- 
wiatowych komisjach  klasyfikacyj- 
nych na Polesiu. W wyniku tej kon- 
troli zwolniono bezzwłocznie 6 pra- 
cowników, a to: wojewódzkiego in- 
spektora komisji klasyfikacyjnej Feli- 
cjana Dzięcielewskiego, inspektora po- 
wiatowego w Brześciu 3 Aleksandra 
Lisowskiego, inspektora powiatowego 
w Kosowie, Dzierlikowskiego, technika 
pow. w Kobrynui, Aleksandra Kosterkę, 
technika pow. w Brześciu 3, oraz kre- 
ślarza komisji pow. w Kamieniu Ko- 


szyrskim, Wojciaka. 

Wszyscy oni znajdują się pod za- 
rzutem popełniania nadużyć służbo- 
wych. 

Urzędowi prokuratorskiemu przeka- 
zano jednak tylko sprawę insp. woje- 
wódzkiego, Dzięcielewskiego, przeciw 
któremu wszczęto dochodzenia, nato- 
miast pozostałych 5 zostało zwolnio- 
nych przez Izbę Skarbową, zwolnieni 
bowiem nie przyznają się do winy i 
pragną się oczyścić ze stawianych im 
zarzutów o nadużycia służbowe, zamie- 
rzając sprawę skierować do władz pro- 
kuratorskich w Brześciu. 


Badanie przyczyn zagadkowej Śmierci 


Warszawa. (Tel. wł.) Śmierć 
śp. Turanta na posterunku policji w Je- 
ziornie jest w dalszym ciągu zagadką, 
którą starają się rozwiązać władze 
śledcze. Sędzia śledczy 19 rewiru na 
powiat warszawski w Piasecznie, prze- 
prowadza energiczne dochodzenia ce- 
lem ustalenia przyczyn tej zagadkowej 
śmierci. Ostatnio badano kilka osób 
w tej sprawie, a m. in. żonę zmarłego, 
Agnieszkę Turantową. 


Śp. Turant utrzymywał ze swej pra- 
cy eałą rodzinę, obecnie musi się za- 
jąć tem 17-letni syn zmarłego, Kon- 
stanty, pracownik jednego z biur hy- 
draulicznych w Warszawie. Młodsze 
rodzeństwo, a więc 10-letni Wacław i. 
14-letnia Wanda uczęszczają jeszcze 
do szkoły. Energiczne zabiegi, aby wy- 
kryć przyczynę śmierci Turanta, czyni 
jego brat, inż, Turant, pracownik Pol- 
skiego Radja w Ktąwicach. 


Nadużycia na stacji Rembertów 


Warszawa. (Tel. wł.) Na stacji 
Rembertów popełnione zostały olbrzy- 
mie nadużycia pieniężne, w związku z 
czem policja aresztowała zawiadowcę 


t stacji Feliksa Zyburt-Zyburtow- 


Zyburtowski, który od 5 lat pełnił 
obowiązki zawiadowcy, dopuścił się 


nadużyć przy manipulacji z rachun= 
kami dla państwowych zakładów piro- 
technicznych w Rembertowie. Defrau+ 
dant wystawiał zakładom podrobione 
rachunki, w księgach z zapisywał 
mniejsze sumy, pi p czając sobie 
w ten sposób różnicę. 


Wczorajsza niedziela 
w Łodzi 


Wczoraj przy ul. Konarskiego:5, w czaa 
sie odbywającego się wesela w mieszkaniu 
Stanisława Popielatego, doszło do krwax 
wej bójki między uczestnikami, którzy po* 
sprzeczali się o kę na dalszą libację: 
Poranieni zostali „letni Mikołaj Labas 
now, któremu przebito płuco i roztąbaną 
głowę, następnie 31-letni Wacław Wilmań+ 
ski i 40-letni St sław Karuzela. Wszyst4 
kich trzech odwieziono w stanie ci 
do szpitala, Policja aresztowała trzech 
uczestników bójki pod zarzutem wywołas 
nia krwawej «óvantury, 

fa ul. Bójkowskiej 23 również w czasią 
libacji wynikła bójka. Ciężko ranni zo+ 
stali dwaj lokatorzy Józef Oskarek, oraz 
Marcin Łaszczyk. W pięciu innych czę+ 
ściach miasta zanotowano dalsze bójki i 
napady a żowe, przyczem trzy ofiary w. 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala. 

W. mieszkaniu własnera przy ul. 28 
P, S. K. 47 w godzinach rannych pos 
zbawił się życia wystrzałem z rewolweru 
w usta właściciel domu, G4-letni Józef Kus 
lisiewicz, Zwłoki zabezpieczono i zarzą 
dzono dochodzenie celem ustalenia przy+ 
czyny samobójstwa. 

W mieszkaniu własnem przy ul. Pos 
morskiej 70 w celach samobójczych strzeż 
lit sobie w skroń 35-letni posadzkarz Wac4 
ław Kucner, który w stanie ciężkim przes 
wieziony został do szpitala. 

W. mieszkaniu przy ul Granitowej za< 
truta się w celu samobójczym esencją oc- 
tową 25-letnia Janina Ki ka, którą w 
stanie ciężkim przewieziono do szpital 

Ponadto zanotowano w ciągu nied: 
trzy upadki z okien. Przy ul. Unici 
Kolonja Z, U. P., 83-letnia Agnieszka Ryś 
odniosła pęknięcie kręgosłupa, przy ul 
Chocimskiej 104 spadła z III piętra Jani- 
na Kice, odnosząc uszkodzenie czaszki i 
wstrząs mózgu. Wreszcie przy ul. Rad- 
wańskiej 8 wypadła z okna Marjanna Kus 
jawa, odnosząc złamanie nóg. Wszystki 
trzy kobiety przewieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala. 


Epidemja tyfusu hrzusznego 
w Wielkopolsce 


Nowy Tomyśl. pos wł.) W No- 
wym Tomyślu i Opelanicy wybuchła 
w połowie ubiegłego tygodnia epidemja 
tyfusu brzusznego. 

Władze powiatowe, z uwagi na moż- 
liwość dalszego rozszerzenia się tej 
niebezpiecznej choroby, wydały ostry 
zakaz urządzania publicznych zebrań, 
zgromadzeń itp. imprez, tak w Nowym 
Tomyślu, jak w Opalenicy. 

Przewidziany na niedzielę w N. To- 
myślu zlot sok wa okręgu Iwówec- 
kiego, jak również okręgowy zlot K, 8; 
M. męskiej w Opalenicy, odwołano, 

Władze zakazały także odbycie wW 
Nowym Tomyślu jarmarku, który przes 
widziany był na wtorek, dnia 14 bm, 

Jak krążą pogłoski, dotychczas w 
Nowym Tomyślu zmarły 3 osoby, a W 
Opalenicy 1 osoba. (bm) 


„Dar Pomorza“ i „Batory“ 
wyruszyli w podróż 


Gdynia. (Tel. wł.) Fregata szkol- 
na „Dar Pomorza“ opuścił w niedzielę 
południe port gdyński i udała się w 
czterotygodniową podróż ćwiczebną z 
uczniami szkoły morskiej. 

Żaglowiec zawinie do porłów an- 
gielskich Yarmouth i Southampton; 
poczem uda się do Kilonji, gdz 
ną morskich zawodach olimp: 

Powrót do Gdyni przewidziany jest 
na połowę sierpnia. 

Gdynia. (Tel. wł) W niedzielę 
motorowiec „Batory“ wypłynął z Gdy- 
ni na wycieczkę morską do Rygi, Tal- 
lina, Helsinek, Sztokholmu i Kopenha- 
gi. W wycieczce tej bierze udział oko- 
ło 400 pasażerów. 

„Batory“ wróci do Gdyni 19 b. m. | 


Co futro = to Edmund Rychter = co palto = to Edmund Rychter — co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE Z za 
NA DZIEŃ NASTĘPN 
naj 


jewicz a Poznania, 


4 wydań tygodniowo (bez poniedziałkowego), — 


Centrala: Poznań, św. 
Telefony centrali: 40-72, 


Marcin 70. P.K.O. Poznań 200149 
14-176, 88-07, 44-61, 35-24, 36-25 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Rękopisów niezamówionych redakcja nie zwraca, 
aśka: miesięcznie przy Tmiu wydaniach tygodniowo « odbiorem w agenturach 
———— 255 zł. Za odnoczenie do dama odpow. dopłata. Na pocztach 1 u listonoszów 

miesięcznie 2,84 zł, kwartalnie 7,01 Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 


Pod opaską w Polsce 5.00 al 6 wydań tygod- 


tltwó, — Zamówienia pocztowe uależy uslmtecaniać do 25, każdego miesiąca w urzędach 


Pocztowych lub wprost w centrali Orędownika, 


W tacio wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakladzie, 


Ogłoszenia i reklamy: 


odnajsttowógo milimets a. 
se Drobne ogłoszenia 
tlusto): A > 16 


Owioztenie sa są piatne p ej wiać 


Nałciad i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna, Poznań, ów. Marcin 70. 


strajków itp. wydawnictwo nle odpowi: 
osterczonych mumerów iub odszkodowania: 


5 
je dalsze . slowo 10 neey, Za ri 


adzjany Andnej Trella a Poznania, — Za wasystkie wiadomości } artykuły s m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 9i, — Ze ogloszenia 4 reklamy odpowiada 


Ady 
zestawem 
le odpowiads, 


matrycowani GE 


Jada za dostarczenie plama. a abonenci nie mają prawa domagania się nie- 


Psi fenomen 


Wielbiciele rasowych psów będą mieli 
sposobność w przyszłym sezonie filmowym 
podziwiać nowy psi „genjusz*. Jest nim 
piękny okaz doga irlandzkiego „Lightning“, 
„konkurent* słynnego „aktora filmowego“ 
bernardyna „Bucka“. Dzięki swej psiej inte- 
ligencji i „fotogeniczności” „Lightning“, któ- 
ry grywał z „Buckem”, występując jako je- 
go partner, tym razem wystąpi samodzielnie, 
jako psia gwiazda w filmie „Biały kiel“, 
opartym na powieści Jacka Londona. 


Znakomita tragiczka ekranu, mało ostatnio widywana we filmach ar- 
tystka Miriam Hopkins. 


Specjalista od kolorów 


W Hollywoodzie powstał obecnie nowy 
rodzaj „speca“, Istnieli dotychczas specja- 
liści od dźwięków, specjaliści nd montażu, 
od fotografji, od reżyserji itd. Obecnie na- 
rodził się nowy specjalista od kolorów. 
Pierwszym takim specjalistą, pobierającym 
fantastyczną gażę, jest Robert Edmund Jo- 
nes, twórca kolorów pierwszego na świecie 
filmu w barwach naturalnych. 


Buffalo Bill 


Cecil B. De Mille przygotowuje się do 
nakręcania nowego filmu p. t. „Buffalo 

“, Jest to trzeci film, jaki znakomity 
reżyser realizuje w ciągu ostatnich trzech 
lat Romantyczna postać amerykańskiego 
„Kapitana Blooda* od szeregu lat intereso- 
wała De Mille'a. Prace przygotowawcze przy 
tym filmie pochłonęły już kolosalną sumę 
ponad 400000 dolarów. Jedną z ról głów- 
nych w tym filmie odtworzy Gary Cooper. 


Szirlejka i naśladowcy. 


Najsłynniejsza gwiazda filmu amerykańskie. 
go, najbardziej „dochodowa“ z gwiazd, Shir- 


ley Temple, 


Specjalna ekspedycja filmowa bawiła 
3 miesiące na Alasce, realizując tam poszcze- 
gólne sceny z tego frapującego filmu, od- 
słaniającego nam w nagiej prawdzie życie 
poszukiwaczy złota i przemytników futer 
na dalekiej północy. 

Reżyser Dave Butler nie zapomniał 
o cukrze dla swego, jak się wyraził m 
punktualniejszego i naposłuszniejszego akto- 
ra, okazując mu w ten sposób zadowolenie 
po zdjęciach. 


„Hrabia Luksemburg" na ekranie 


Lubitsch objął kierownictwo produkcji 
nad filmem „Hrabia Luksemburg“. Scena- 
rjusz tego obrazu osnuty jest na tle słynnej 
operetki Lehara. Wytwórnia Paramount 
przeznaczyła na nakręcenie tego obrazu ko- 
losalny budżet 2 miljonów dolarów. Ernest 
Lubitsch, który czuwać będzie nad produk- 
cją tego obrazu, oświadczył prasie amerykań- 
skiej, że obraz ten przewyższy wszystko, co 
dotychczas sam nakręcił. Obsada jest jeszcze 
oficjalnie nieustalona. Lubitsch, w wywia- 
dzie udzielonem prasie podkreślił, że boha- 
terami tego filmu będzie para wybitnych 
aktorów, których nazwiska są narazie trzy- 
mane-w tajemnicy. 


s 


A tu widzimy jej francuskiego kolege, Alain 
Michela w „tajemnicy poliszinela“, 


e a Z 


Scena z nakręcanego obecnie w Hollywood filmu według arcydzieła 
Szekspira „Romeo i Julja* z Normą Shearer i Leslie Howardem w ro» 
lach głównych» 


ï Australji. Mała dziewczynka bije rekordy 
na polu popularności, zaćmiewając nawet 
największe gwiazdy Hollywoodu i najzna- 
komitszych mężów stanu. 


To i owe 


Wesoła komedja muzyczna p. t. „Sing 
baby, sing“ z Adolfem Menjou w roli głów- 
nej od dwóch miesięcy cieszy się niebywałem 
powodzeniem w ld-tu kinoteatrach Chicago. 
Piękne melodje, świetne piosenki w inter- 
pretacji Menjou podobają się szalenie pu- 
bliczności chicagowskiej, która od 8 tygodni 
wypełnia sale olbrzymich kin. 

. 


Ponieważ w filmie „Pod dwiema flaga- 
mi* brało udział 1200 autentycznych Ara- 
bów, reżyser Frank Lloyd miał wiele klopo- 
tu z zapamiętaniem ich nazwisk, a nie mo- 
gąc sobie z tem dać rady wpadł wreszcie na 
pomysł ponumerowania ich. To dopiero roz- 
wiązało trudną sytuację reżysera i ułatwiło 
zdjęcia. R 


Charlie Chan (Warner Oland), chiński 
detektyw, najpopularniejsza postać w fil- 
mach t. zw. detektywnych, otrzymał z policji 
w San Francisco propozycję objęcia naczel- 
nictwa tamtejszego urzędu śledczego. Oka- 
zuje się, że misterna „robota“ Charlie Chana 
w filmach, przy rozstrzyganiu zawiłych za: 
gadek kryminalnych, zaimponowała kierow- 
nikom tamtejszej poli 

. 


Shirley Temple jest honorową prezeską 


Ulubienicą francuskich dzieci_jest malutka 
700 klubów dziecinnych w Ameryce, Anglii 


gwiazdeczka Mireille Colussi. 


m 


Księżyc na Tahiti, 
Scena baletowa z filmu „Promenada miłości” w reżyserji Franka Borzage: 
Sydney w roli głównej. 


